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Rok XIV C~na 10 gr. 

1LUSTR0 W A NY 

TRYBUNALSKI 
JEDYNE PISMO CODZl~NNE WYCHODZĄCE i DRUKOWANE W PIOTRKOWIE 

ła Polska wraz z Plotrkowetn i okolicą 

iją 

' 

REDAKCJA I ADMINISTRACJA: 
Piotrków Tryb., { egionów 2. 

tel. 10-ss. 
REDAKTOR PRZVlMUlE: 

oa godz. 9 - JO 

ADMINISTRACJA CZYNNA: 
od godziny 8-ej do 19-ej 

ClCNNJX OGŁOllDJJ.lł: 
Za wienz milimetrowy (jiedwpaa. · 

wy) - łO gr. Fierwma -- l w.a. 
rycme o 58 proc. droiej. 

Drobne! 10 gnsy a ~ PeemR 
1'eym pracy: 50 pnc. tul4. 

Prenumerata miesięcznie 
. 2.50 

prezentacja, Piotrków, ul. tar.owarszawska 33, tel. 14 - 97 

-
J1~ońezueu ~rzu1otowui~ si' ~o ata~u na Hanton 

Dymisja woj. l<irtiklisa 
Wloj. Ki.rtilkJJis baw~ óbe.clnie w W.ar.sza

. wtie. P.nzed wyj~€tm z Białegostoku p . 
. KirtikJis poskła.dał wi,zyty pożegnalne 'ca
łemu szeregowi wyibiltnych osoblistości śwe 

f PNDYN. 18.12. W, najbHiźSZych ·clntiach 
kiwany jest genera1ny aitak W10js:k ja 

5 &k.ich na stolicę Chin południioWy:ch., 
.ton. Atak ma si.ę odbyć ~edn.oozene 

1 a, p<>wieWZa i lądu. 
wybnzeży kanl1ońs.kiej prowiln.eji Kwan 
Zaiuwa.żo~ 18 tralI1LS.po11towców je.poń 

h iz wojskrlem, osłanianych przez ~ł
rętów wojennych. 

1edale.ko amig.i.elskiej lrolbnii Hhng..;kong 
r tWiko.ony jest iaipońslki i'otmskowiec 
Y ~ lotni.Skowiec zajął poeyioję u u~cia 
! · Perłowej, pl'Zelpływają,ceij ~z nc....t.. . 
' 'lóllaJ. 
~ wczoraj japońskie w:odnopłatowce 

ł ard:0\\1ały .chiński odcinek kolei Ean 
- Hong · kong., aby uniemożliwić tran 

1 y z lrolon.ii angieiskiej dD OhiJn. 
kQłach japońsklich twierd?ą, że JedY 

zajęcie Kanrt.onu może Skłonić Chińczy 
do ostałeC21D.ej kapitulacji. 

ilki zjadły 10-letniego 
chłopca 

O. 18.12. We W1Si Kiiwańce pod 
ami na 10-letmii.egp chłapc:a .Amto 

o Kos~wejina !Ila.padło stado v.łllk6w. 
ldy mały nie w.róc.i.ł Dla czas do domu 
Illo się wieczorem na jego ~kilwa
~ w lesie .znal'eziio.~ t;y.łlro cza,pkę ii o-

cz~. · , 
,~się ok~ło chfopca zatrzymał w szko 
- ucey,c:iel za karę i dOIPiero o g!Odzinie 

· ectz.'OI'em zwolnił go do domu. ™ec
ac:alo wlieczo:rem przez las i: padło o

-ą dJzlilkioh zM.emąt. 
. ~ce W'lllieśli skar.gę na naiu.Qzyciela 
wła~ prolw:raitorskich. 

Kam.ton był największym porlem chliń
skim od wieików. Dopiero w statnich dzie 
isią;tlkach lat amerykańslci :11o?lwÓj SzaDig
haju proościgm.ął slta.ry poot chi.ńskli. 

D.ziś, po wpadku Sza.nghaju, znaczenie 
Kanito:ruu ?JWi~yło się, 

Tędy idą do w.nętnza Chin koleją do Han 
kou DJieustanlllie transporty broni, 'diostar 
czalłle ·pl"zez państwa europeqsikie. 

Zajęcie Kantonru odelinie OzaJilg'-Kai-Sze 
ka całlkow.icie od awiia.ta zewnętrr1zJn.~ i 
z.IllJ\IBli go do zaniechania dalszej Wiojny. 

go województwa. , 
Okoliczność ta wskwzy:wabi.by na to, Iże 

siµraiwą ustąa>ien.ia . Woj. Kirliklisa była 
!p11z0Z wladze centxalne p,rizesądrwna jesz
cze Wzed ro~częcieim procesu stai('losty 
C2l8:1'llocikiego. 

~""'S"""!W'---. .... m=Mll ... M!llEJ„„„llll'J&SDMmllD1allllll!lll„„„„„„ •. „„„„„„„„„„„„„„„„ ... 

zym pod 
R.ZYM: 18.12. Ogromna powQd'ź sPo„ 

wodowana nieustannymi ulewnymi desz
czam;i., .nawiedziła środkową Italię. -~ym jest odcięty od świata. Pociiągi. od 
jddżają na północ z wii.el1kimi opÓźnieinia· 
mi wakutek klondOOZlll!ości wyłą,czeillia prą
du i zastosowa.nia lokomotyw pail'OMiyeh. 

Drogi sannpchodowe do Fbecjj, są na 
przesfoze.ni cmie.siątek klilliometrów zalane. 

Mosty muszą być nieustąnnie st~e il 
badane, ~'yż może ~ozić im ~e. 

Wt ~elkim niebe~ieczeństwie ·ma!lady 
S,Ię wyspy na Tybrze. Wskutek IZalainia jed 
nej z wysp musiaino ewailruować mies~ą 
cy •Slię tam .kslasd,or oraz choeych, któ.rizy u
mieszctllmi bytli w sa.na.wrium, 2lbud()IW'a -
nym na wyS1pi.e Tyiberyjskiej. 

Poniżej Reymu zalana jest calkoWlioie 

-• ..i •'' ,•• ·~,~ • • t ' ..: „, ' ', .,, • fł.. "',· 'c'. ', ' ' ' I ' ~ 

Sowiecka flota c!arnomorska 
płynie na Daleki Wschód? 

BER.LIN. 18.12, P.rasa niemiecka przyno 
si pod sensacyjnymi · t~ainil wiadomooć, 
że cza111n,Omornka ftota sowiooka wyruszy
ła z SebastopolJu na Daleki Wischód. 

Uprzednio wła~ isowiieokie ob1zymały 
;p,ozwo:enie na pra;eja.zd okrętów przez Dar 

danele„ 
~ da:leką podridóż wy:r.uszyły: 2 pancer 

1nU:ti „Oze.rwona Uklr.aiina" i „Por.u.~k 
·Schmidt", 6 k<mtrrtlorpedQwców i 18 łodzi 
podwodnych . 

oda 
mie~oowość F.iu!tnJicinp, U ufficia Tytbru w 
poblim Ositi~ zalane są w.iclkde przestirize
nie. 

Wypadek s~mochodowy 

Króla 
i królowej Anglii 

LONYND. 18.12. D,z;iennilki lon.dymkie 
na ćzołowych strona.ob padają wiad'O!tllpść 
o wypadikiu s8Jl'.WlChodowym a.Dgie!skiej pa 
rY kirólewsJciej. 

~amochód, wiozący klróla i królową, po 
w:raicająeych .z łeatl'!u, zderzył się z d;rugim 
samocliodem. 

JPon'ieważ jednak samochód 1kiróleW1s'ki 
jest wielką,, DWQną limw:yną, drugii zaś 
samochód niewtieiltim $plOO'towym. król i 
ikiróLowa, ani też niJkt !Z oroczenia pairy 'k!r6 
lewskiej !ll,ie orllnieśl:i źadny.ab. obrażeń. 
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Sir 2 

Na łamach prasy 

Kapitał polski do Gdańska 
„&rier W,ars.zawski" omawia;jąc stosu

nek Gdańska do Polski, ~irae.a UJWagę na 
bandzo doniosłe za.gadnienie : 

, ,Oto wslwteik btuitalnych, ibezwtz.g1lę:d
nych, ale jednooześnie skUJt:eoznych .zaibie 
gów antysemiokkh, wyniósł się już lnllb 6est 
w traikcie wyniesienia się z Gdańsika sze · 
reg firm, w kitórycll spoczyWały roa.ttnaite 
gałęzie importu i eksportu polski~. -
Powstało pewme vaoum i poważny kO<nSitiru. 
kt~111y kapitał polski może to vacum za-
pełmić. ' 

Mioże stanąć pewną nogą tu, gidzie ma 
p~wo i obowiązek to uczynić. Moze i .po 
w1nie.n przekonać tych, którzy wcią.Z temu 
.złośl·iwie chcą Wlierzyć, że umie nie tyl1klo 
~onlkurować z niemieckim, al'e t~ być 
twóroey'm z korzyścią i dla siebie i dla 
tych,, ktÓr.zy żyją obok". 

I taki sąd o orderach 
Dzi e.run~k „ABC" pisze na tern.rut oi1de 

rowy: 
„N auczy.ciel, zarabiają.cy 230 zł. mie -

sięcznie, obar.cz.ony Ż'Olllą i dwojgiem drzie 
ci, otrzymał Z}foty K:llzyiZ Zasługi. Wy!ku~ 
pienie tego orderu kosiztuje 54 zł. Nie wy 
ku,pić-- straszne, uzoają go zairaz Za an-
typaństwowca. , 

Dobr;ze, ze nie ma u 111as więżienia za 
diugi. La.dinieby to wy.glądalo: ~~. 
c0 siedzi za zasł!ugi dla państwa". 

Przemysł ludowy i chałup
nicy 

W Dz. U. R.P. Nr. 83 ukazało się ro~o 
rząj<tze.nie mi1t1:isterstwa p:rizemySłu . i han
dlu w sprawie określenia istotnych cech 
pi;zemysłu 11Udowego, domowego i p!l1acy 
chałlu.pniczej, jako zatrudnień 2.:arobko -
wych, wyłąc..zonych z pod pzizepisów .prawa 
pmemysł:owego, kitóre weszło w życie z 
dniem 9 grudnia r.b. w ~jsce ' anafogi.Ciz 
nego roZipOll"Ządzenia z 1935 r. 

W myś.i' wymienionego rozpor-Zą!dizen.ia 
za pracę cha.iuip.niozą urważa się zawodowe 
i zarobkowe zatrudnienie osób filzycrzJnych, 
wy:konywane we własny:m mieS2lk.anilu pra 
cującego, lub w innym miejscu, w którym 
tryb pracy nie jest nonnowany przez na· 
kładoę; polegające na wyrabi'Mli.u. pr.zera 
biainiru. lub wytkońc:za.niu ·ws·zeilJidego iroldZa 
ju artykułów, na podstawie umowy zawar 
tej z naldladcą,, na jego zlecenie i rachu· 
nek - o file dokonywana jest samod:Uel -
nie lub wyłącznie przy po·m1ocy osób, nale 
żących do rodzimy i domow.niików. 

Obniżenie stopy dyskontowej 
przez Bank Polski 

Dnia 17 g1I'Udnia r.ib. odby'ło się pod prze 
w.odnictwem prezesa Ballllknl PolSkiego p. 
Wlładysława. Byr.ki, posiedizetnle Rady Baill 
ku Polskiego, na którym · Rada wyisłucha
ła sprawozdania dyrekcji i komisyj Rady 
z działalności BaJD!ku w listopadzie oraz 
zatwierdziła ~zedstawiony przez dyrek~ję 
hu:dżet wydatików BaJljku na roik 1938. • 

Rt>wnocześnie Rada Banlk!u uchwaHa ob 
!.n~żyć slofię dyskontową Banku 0 pół pro 
c~ntu oo 4 i pół proc. i stopę o:i µJżyczek 
zabeb})ierzonych z1astawem d-> 5 : pół proc. 

Wymfrnione stopy obow-icy~ywać. będą 
od dnia 13 grudnia r.b. 

W RADZIE ADWOKACKIEJ 
KOMISARZ. 

Jak się dowiaduje Ag. ,,Ech'o", w zwiąiz 
!lru z :ni.eiporo2:uimlieniem na tile wylborów do 
Rady Aidwokadkiej, ma być wy12'Jllacmny 
komi.sar~. 

czy O.N.R. 
BĘDZIE ;LEGALNiY ? 

Jak 1.nformuje Ag. „Echo", ~, pierw -
szych dniach stycznia 1938 r. ma być za.~e 
galizowany Obóz Narodowo - Radykalny. 
Pismo .. Falanga", ~tóre dotychczas wy· 
chccizi Jako tygiodnik ma z dniem 1 sty 
o~a ukazyv..·ać się jako dlziennilk. 

NIEDZIELA, d.r..ia 19 GRUDN.rA 1937 R. 

Premier japoński mieszka w 
< ~ 

lortecy 
Wewnątrz są zapadnie, otwierające się przed niepożądanymi gośćmi 

Niedawno ukończony .żostał lłl.Owy 
gmach, pr.zermac.zony na siedzibę premie 
ra ja.ppńskiegp, księcia Kooiove. N.a zew 
ną,t:irz gmach nicizym się nie różni od ota
czających go tYiPIOiWO japońskich Wiilt. W 
,rzeczywistości jest to novroazesna fort,eca 
beton.owymi ścianami, kitóre 0przeć się mo 
gą nie ty.Lko działaniu wybuchu b<>im1by, ale 
nawet arty1'eryjsilcich pooiJSlków. 

Pracownia premiera •ZaJbezpiec:zona jest 
dodatkiOwymi stah>wymi płytami. IlllltJ"uzo 
·.Vii„ który by, mimo cmjne1j Słlrai:y il oowo 
czesnych przynz;ąic)ÓW' alarmowych 2ldiołał 
w<edmeć siię do apartamemltów premi€1raJ 
grożą tysią.c.zine nie~~eńStYta. 
Każdy nieostrożny l1ucih mbze narazić 

go na zetknięcie się z pmewodam'i. wyso
lltieg:o napjiędia. Fodłogi są taik bll!dowane, 
ze w razie niieOOą>ieci.7.:eńistwa z.aipad.ają 
się, .rOZWierając pl'1Zed ni'epożąrlanYm goś 
ciem cie1m1ną otcllłań Jliochów. 

Situiżba piremrera, bard121o starainmlie dobie 
rana, .~zejść JlllUJS~ specjlalne wys/z'ko[enie, 
by m'OC swobddln.ie i beą>łeCJZnie poruszać 
się w obrębie tej zaczar0wairiej for'tecy. 
która księcia Koitiove za.beZpieczyć ma 
prZed tragiicznym losem tY'l!u jego 'poprtzed 
ników, pole·gły.c~ 1z ręk.l: zamachowców. 

W Japonii boWiem, ja1k to wyka11J11ją wy 
Ja,rtzenia z ostatnl;C'h lat stanowi~o mini- . 
str"a nie nal'eży byt,najmJniej do bez:piec;z -
nycH. 

16 lat temu Z3im•Qll"dow.ano premliera Ha 
:ra.za za „ut11udnń.einie deJi.ejowej misji ,japoń 

1 i pół roku więzienia 
dla wicestarosty 

skiej na ikontyinencie aajaityc!kim". 
Następnym, ktÓry p.olegt z ręki zama

chow.ców~ był premier Tsuyaazi Iookai. 0-
fiazrą zamachu tel["!['orystycznego padlli mi 
inistrowie finansów J/OODasa i llMiuye. Y u 
ko Hama§u$Zi, :który na k()(llf erenc:ji. mor 
skiej w Londynie położył swój podjplis na 
clok:umencie, ograniczającym swobodę r0z 

roS'bu japońskiej filoty wojennej. 
te.n sam los. 

WII'eszcie wszyscy jeszcze mamy 
mięci ostatnią rewolitę, która us'Uinęła 
net admiia-.ała Keislllke Qkakl1a. 

Bremier sam zdołał jedyrue, dzięki 
nemu wyibiegowi, un~knąc - tragi 
losu. -

RÓŻNE UPOMINKI 

MOŻNA KUPIĆ NA GWIAZDKĘ,.„ ALE PODAREK ELEKTRYC 
JEST WSZĘDZIE i ZAWSZE MILE WIDZIANY! · 

SKLEP ELEKTROWNI - Słowackiego 3. 

UE:ATWIA wybór podarku dla każdego smaku i dla każdei kieszeni 

DEMONSTRUJE aparatv elektrvczne odbiorniki radiowe, tyran 
lampy i abażury bez zobowiązania dla kupującego 

SPRZEDAJE na spłatv d~ 16 mieslecy 

OBDARZA (bezpłatnie) swoich klientów w okresie przedświątecznym 
· - upominkiem. -

Klub· parlanlentarvlnv O. Z. 
ukonstytuował się 

Zebranie KDła parJamentarmego OZJN., 
które odibyło si~ poraz piell:'Wl.sźy w g!nia· 
chu s~wym, prizewod.niceył prezes świ
<hciński. 

Koło dokonało wyborów uzupeł:niają-

qpróc.z wybranych W('Jllaraj w skład 
mądu Koła pa:rdam~arnego Ozonu 
dz.ą: prezes Koła św~dzińl$i, pr·!7'.A1iJJ{lfW 
cy grupy poselskiej poseł Tomas~ 

PRZEMYśL. B. wicestarosta przemys cych do zar,ządu. , 
ki i właściciel kilILołeatróW w P1?1Zemyśłu. / W1 pierwszym g'łosowamu ~rani 2.Psta 
Władysła;w Stiroński, ska·zany został na - 1i p.osel Ligioń i sen.. Róg, w dr.ugim g9:oso 
pótora roku więzienia za to, że nam&wił waniu ściślej$ZYm uzys1kall wię!łS.zoŚĆ gło 
kancelistę sądowego Adam.a Gawia, by z sów i weSzli do ·zruiiządu poseł ks. S\\-iiaito
akt sądowych u.sunąJ peWlłle dokiumenity. peł!k-Milrski i sen. ZdizilSław Wieir.zhidki. Ja 
Gaweł zaś skaza.ny ZJOStał za s:pełillie.nie ży lko zastępcy weszli do ·za~ą.diu W·: Du -
~zenia p. Sbrońsikdego na rok więzieni.a. d.zińSlk~ Hofman, Marehlewsiki i Jahoda -

i pr,zew. gil'upy senackiej sen. G.ail.ica 
posłowie : Rrystorowa, Kozłowski, 
Długps.e, S2.lezepańsk1, LaZrskia i s 
v;i(' Dąbkowski i Gwiżdż. 

S~d .A,pelacyjny wyrok ten zatwierdził. żóttOwski. 

Za · namową kochanka zabiła 
m.ęża 

. BYPGOSZCZ. Killlka tygodnli. te~ oko 
Hcą Bydgoszczy wstirz~nęł.a do głębi wia 
domość o zbrodn:i1czym męOObójstiWiie, do
ko.nany;m n.a osabie 3CHletiniego J6zefa Le
wandowsikiegp w jego własnej zagroc&ie, 
w Gośc:ieradoo pod Koll"onowem. 

Po północy zaalann'owaJ'a są$iadów gł.oś 
nym krzykiem Teodozja Lewandowska, że 
nie~i .bailljdyci. zamordowali jej m.ęZa i 
UJCieldi z zagirody ,prieiz dkmo. 

Qdy są.siedzi naidbiegilii, oczom ich ptized 
stawił się okropny widok. Na łó~u łeżał 
ze 7Jm.asaikrowaną głową Levrandow:ski. Za 
.da.oo mu kiiilka ciiosów siekierą w ~wę, 
piersi i ~ęce. 
Całe łOOko było ~broczone ~i~, kll'ew 

też sip'tamiła obficie ści'anię i podłogę. 
K1ść jednej ręłki by.ba pl'IZeoięta w 2-ch 

miejscach, a palec tej ręki 7lnaidował Się 
o parę metrów od łoża. 

Zamordowany dawał jes•zcze słabe zna 
ki zyda, ~~ czaisie jednalk: przeWI02jll karet 
ką bydgoskiego po.g:otowia ratunkowego 
do Bydgo.s.zcizy 1l~arł i do szpita<la piizy1Wie 
ziQnO stygm.ące zwłok!i. 

·Zar.ząd2o1Ile naityichmi.ast śle<Ebwo poli
cyjno - s~dowe doprowadziło do wyikry1cia 
sprawcy morderstwa w osobie 29-<letniiej 
żony Lewatidlo:vi.iskiego, Teodozji. 

We śnie zabiła ona męfa u:dell'!zerliami 
.sielkiery. 

J aih ) wspó.ł:winnego 111JO<r<!erozyni wsb 
zała 31-letniego mies21kańca Gos'Cieradza, 

IgnaC'ego Mate~ę, swego kochanka, cdiowfre 
ka follla tego i mającego tr.oje d2Jieci. Ten 
namówił Lewandowską do zbrodni. 

Be~średnio po przeprowadzeniu śliedz 
twa oboje zbrodniat'.ZY pmewieziPno pod 
esiko.r:tą do więzienia bmo.s.lciego, gi&ie 
si.ed.Zieli aż do ahw.iH odbyeia ~awy 
:pr.zed tutejstzym sądem oiktręgO'wym. 

Lewandowska, kobieta: mlłlocfu wy~da 
ją.ca, ładna i wą.tła, nlie robi wrażenia mor 
derczyni ·z własnym wew:nętr.znych poibu 
dek. Jednakbw:oz ~, oz.asie ro'71PraWy ble 
rze aałą winę na siel>ie i cofa izezoania„zło 
żlone w śletltz1tiwie, jakoiby; do zbrodni na
miówd~ ją Mateja. 

Mąż I1Zekomo bił ją i katował, za CIO zn.ie 
naw~diziła gp i pOIStanoWłła zgład!zić. .Mate 
ji'l- stanowi typ z pr1Zyrodzenia zibrodniicey, 
ro'bi ~zy tym ~ażenie pmebLegłegp. Do 
wspóbwiny nie przy.maje się do ostaitnliej 
c:hwUlli. Nawet ze~ania świadków,, ~y 
·w1azyscy bez Wy'jąitkiu wyidają o nim opi
nię sillin.ie obCiążającą, nie zdołały wyibrą
cić go z równowa.g,i.. 

Bo prz~rowadzeniu rozprawy i przemó 
wienilach stron sąd do52ledł do prz~o.na · 
n.ia, że głównym winowajcą tej ohyfdlnej 
.zbrodlni byił Ignacy Mateja i skaizał go na 
doży1w1otniie wi~e i na dozgp.nmą IU!tra 
bę praw oibywatelsikiich . 

TeodoZii.a LeWiaindow.slka otrzymała . ka.rę 
13 lat więzie.ńia i u:traty praw ina 10 laJt. 

W skił:ad Koh parlamentarnego 
wchodzi 125 posłów i 43 sen:lb=ów. 
walor.o op'OGatkować się po 10 zł. mie 
nie · ~a · rz~cz Koła. 7.:al'7.ąd'o\q p1 ~leco 
pr;i<:C•Wa.Ć regulamiłll ol,1-ad Koła. 

Dokonane ,,czo·<>~ wybory uZiUp'?łn 
ce do zarządu nie są pozbawione pos 
polityetzme go. 

W.śród wyibranych znaleźli się mi 
cie sen. Róg i poseł k,s. światopełk
skli. Se.n. Róg należał ·do tej gr.UJ?Y 
czy p'()llityciznych ktÓII'lzy w lecie 19~ 
przed wyborami sejmowe.mi dokonali 
łamu w Stironlilictwie Ludowym . 

Obecnie jest on szefem oirganiZa.oji 
.śkiej OZN.„ na województwo warsza 
i w tym charakter~ ro2lWija dział 
w terenie przy· pomocy b. ludowca i b 
sła Langera. 

Szczegól!nrl.e jednak 7.IIlamieillny jest 
bór posła ks. światoipełlk~Mi.I'Skiego. 

Książe ten piochodlzi z KresóW w 
nich i reprezeruttl!je tamitejsZe kollllse 
Wille wiekie zi.emiańsitwo. 

W osta.tilliim zjeździe poliityCIZilym 
serwa1:ystów w Warszawie ks. świat 
Mir.ski nJie w~i!H udziału. Aibsen!Wwali 
tez jego kombatanci kil'esowi. We wła 
nowego 'Stronn.ici:wa ZachowCl!WCJZego 
ma całkowicie przedstaiwicielli k.re~ 
·ziemiaństwa. I 

Kls. światopełk - Mirski wszedł za I 
do za,It?.ądu Koła padamentarnego O~ 
Stało się to w 24 godiZiny po reikuJZie, j~ 
spottkała W>ns:eiriwa tys.tów ze strOIIly ~ 
~u. I 

Na Zllalilą kolllJPromisową uchwałę Z.I 

du konseT1Watystów ośwliadczono mJi~ 
cie, że O.Z.N. nie jesit koailiciją ~ 
i że lronselI"Watyści two:r\zą,c wł~~d . 
:~~t\\-1o zamlkm.ęli sobie drogę do . tego~ 

Teraz jest jasnem, diac?<ego zachowa 
cy kresowi absemowali się na konse · 
tywtr11ym zjeźd.z.ie warsmwsldm i dla 
·zerwaJ:i łąci2mOŚĆ politycwą z zachowa 
cami ~ych d.zie.Lnic. 

„„„ ...... _. ...... „ ............ „ ... „„„ ... _.llmll __ llllJlll ______ ......... „ ....... „ ............. „„„„-. ... = 1SR! __ .... ._. __ .... „ ... „„ ................ _. ..... „ __ 

·CUKRY i PIERNIKI tylko od FELIKSA TENSZERT~< 



~IEDZIELA, dnia 19. GRUDNIA. 1937 R. -------- . 

Na każde łóżko ... 2 i pół osoby Na.~ froncie -
r ieszkań tanich i dobrych dla wszystkich ~20~~cznvm 

. BLJOK(J DEMOKRATYOZNEGO. 

poi Na Ratuszu warszawskim zebrał 

1 ,jię na dwudniowe obrady Ogólno
a fOlski Kongres Mieszkaniowy. 

Jak dalece zagadnienie budow
SJ1ictwa mieszkaniowego jest ważną 
prawą państwową i społeczną, wska 
zuje na to fakt, iż w Polsce jeszcze 
ziś na jedno łóżko wypada prawie 

.,4 osoby, a nierzadkie są przecież 
wypadki, że w mieszkaniach, poło
żonych w suterynach i poddaszach, 
a jednym łóżku sypia po 4-6 osób, 

[Za w jednej izbie mie5zka do 14 
osób, w wieku od niemowlęcia do 
65 . Jat. 

Wspólne łóżko dla dorosłych i 
dzieci, chorych i zdrowych sprzyja 
niezwykle rozszerzaniu się chorób 
zakaźnych, zwłaszcza gruźlicy, nie 

~dmówiąc już o spustoszeniu moral
nym, jakie wyrządzają wśród dzieci 
i dorastającej młodzieży tego rodza

m ju warunki mieszkalne. 
Mieszkań małych: jedno i dwuiz

bowych ciągle jeszcze mamy za ma
o. Tempo budownictwa nie idzie w 
parze z potrzebami. Wprawdzie dziś 
· na tym odcinku jest lepiej, niż było 
kilka lat temu, mimo to ciągle ist
nieje u nas głód mieszkaniowy, c ; ą~le 
brak jest mieszkań. 

Trudno jest odrobić 5 lat powo
~ jenn'/ch zastoju budowlanego na 
w<Zachodzie, jeszcze trudniej odrobić 
tt' 7-letnią bezczynność na tym odcinku 

w Polsce. A tymczasem przenikanie 
L0 1udności wiejskiej do miast i stały 
t normalny przyrost ludności sprawia, 
że w dziedzinie mie~zkaniowej po

~2trzeby nasze są więP.sze, niż gdzie 
Ul· .. . mazie). 
51 ·Budownictwo w Polsce opiera się 
''o inicjatywę państwową lub społecz. 
·aną. Inicjatywa prywatna, korzyatają
wca zresztą z olbrzymich przywilejów 

jest na duży i szybko osiągalny 
zysk. 

Najważniejszym i najradykalniej
szym środkiem likwidacji głodu mie
szkaniowego jest budowanie na 
wielką skałę tanich mieszkań dla 
mas pracujących. W tej dziedzinie 
niezmiernie pożyteczną rolę spełnia 
Tow. Osiedli RGbotniczych. Ale dzia
łalność T. O. R. nie wyczerpuje za
gadnienia, gdyż jest niewystarczają
ca. Budownictwo T.O.R. nie uwzględ
nia potrzeb pracowników .umy.sło
wych, mających inne, wyższe potrzeby 
mieszkaniowe. 

z xiększenie tempa budownictwa 
mieszkań dla pracowników umysło· 
wy, h i fizycznyćh ma olbrzymie zna
czenie gospodarcze. Nowoczesne 
higieniczne, a przede wszystkim 
tani~ . mieszkania pozwolą na pod
niesienie stopy życiowej pracownika, 
a przez to samo podniosą ogólny 
!eh stopień kultury materialnej i du
chowej. 

Równolegle do rozbudowy miesz
kań, n leży przeciwdziałać powsta
waniu złych warunków mieszkania-

wych, przez wprowadzenie nadzoru 
mieszkaniowego, obejmującego cały 
okres budowy domów, od chwili 
zatwierdzenia planów aż do ukoń
czenia budynku, oraz nadzór nad 
już istniejącymi mieszkaniami. Nad
zór tego rodzaju istniał już w Polsce 
w 1918 roku, lecz został uchylony 
przepisami późniejszych ustaw mie
szkaniowych. 

Działacze na polu budownictwa 
mieszkaniowego uważają za koniecz 
ne powołanie inspekcji mieszkanio
wej, która czuwać będzie nad prze
strzeganiem warunków higieny w 
nowowznoszonych domach, nad nie
p·ogarszaniem się stanu mieszkań 
przez złe ich użytkowanie, wreszcie 
usuwaniem w miarę możności złych 
warunków mieszkaniowych. 

Te właśnie zagadnienia są tema
tem obrad I Kongresu Mieszkanio
wego, który musi stać się punktem 
zwrotnym w historii buqownictwa 
mieszkaniowego w Polsce - tego 
najważniejszego zagadnienia, będą
cego od lat troską milionów obywa
teli. 

KOMUNIKAT I 

I 

Wobec pojawienia się na rynku małowartościowych naśladownictw 
naszych znanvcb od wielu lat I cenionych patentewanych za Nr. 152 
gilz p, D. 

DWUW·ATKI 
prosimy wszystkich P. T. Palaczy, aby przy kupnie gilz zwracali baczną 
uwagE: na naszą firmę i fądall wyrażnłe jedynie DWUWATEK 

Jak się dowiaduje A.g. „Echo", w sf 
rach potity~yoh kirąiżą UiPOI'O.zY'We po 
loski o tworzeniu się Blokiu Dem1okratyic 
nego w Sika~Gł którego weszły by nast 
jące Stroninictwa: Polska Pa:ritia Sbcjail1i 
tyozna, KliUib Demokratyczny, Zwiąizek 
wicy PatriotydZilej, Zwi~ek .zw:ią,Zków 
wodovorch oraiz OT'ganizacje młodzie· 
.związane ideowo z tymi Stronnictwa 

Nie jest jeszcze jasne stam.oWlisko ·Str 
niciiwa Ludowego, którego ·stosunek do 
go Błoku uswidOcrlJli się na Kongiresiie 
ko wskim. N a czele Bloiku Demoka-atYi 
nego stała by Komisja PorotZuirn.iewa: 
wyło1lliona z nrzedstawicń.eH 51··run11• ... „ 
wchodz~ych w Sikład Bloku Demolkrait 
CZinego. 

O. Z. N. SIĘ RUsr,M. 

Ja.k: się dowiadtzje Ag. „Echo" na te 
nie woj. kieleckiego odbywają się li 
Zjazdy powiatowe Obozu Zjedtnoczenia 
rodowego. 

STRONNiarwo PRACY 
NA POMORZU. 

J a.k: się dowiaduje Ag. „Echo" w ~. 
lutego 1938 r. w Toruniu odibęd.zńe się 
jewódzki Zjruzd Stronnictwa Pracy Zi 
Pomo!Skiej. Zjazd ten zapowiada się 
dzo licznie. 

NOWE PISMJQ O.Z.N. 

Alg. „Echo" infOrlll!Uje: W Wars~ 
ukazaŁo się nowe pismo Związku Mto 

·Polski p.n. „Akademilk". Jest to onga.n 
dzieży a'kadetn.ickiej przynależnej iid'eo 
do Zwiąizk1u Młodej Bolski. 

DEMOim.ACI W ~UBLINIE. 

Ja1k się dowiadtJ4e Ag. „Echo", w piP. 
szej połowie styczmia 1938 r. w r..u}jl· 
odbędzie się Zjazd organizacy:jny Klliui 
Demokiratycznego. Referat ideowy ma 
gfosić prezes K!lubu prof. Michałowicz. 

O~TATNIE 
POSIEDZENIE S'EUiMiU. 

(ulgi podatkowe, tani i długotermi
cno.wy kredyt w bankach państwo· I 
. wych) w istocie rzeczy ma Ha ogół 
,5charakter spekulacyjny i obliczona 

·f'abrykl Gilz 

,,SOKÓŁ" 
W. Kwaśniewski I f'. Pacholc~yk 

w -WarszawiJ. I 
Jak s·ię dowiaduje Ag, „Ee~". os 

nie plenarne posiedzenie Sejm.u pr,zed 
riami świą,tec:mnym[ ·odbędzie się dnia 22 
m. : poczym naatąpi pl'ZeI'Yla do dllld.a 
~tycznia 1938 r. 

w _ Bun.der ju:Ż się nie o~ądał. ~oozył p<>-
\tpłi ~voją c1r:ogą jruk człowiek mający du 

;i,cŻó ,czasu i <zażywający przechadziki. Na po 
. bt'iśkim rogu stało kilka ta:k1sówek. Bun

der zatr.zymał się niezdecydowanie, potem 
otworzył ~ictz'k.i naj1bhższ0g\o wozu i 
W'Siadł. 

- Zakiroczym.ska trzydzieści ! - ~u
l cił s.zof er~Wi jaik zwykiie s.poikojnym gł.o? 
Sę!1f41 

Ledwo samochód 11uszył, zachowanie się 
. , Bundera uległo giwabtio'1fmej zmianie: od -
wrócił się z zadz1~iająicą szylbikością i ~e 
piając się rękoma gómego Elkra}u opaircia, 

a przywarł twa!I'lzą do małego okienka w tyl 
nęj ścianie wozu. Ro·.m.'iały się wsize~ie 
Wl!ltpliwości: ta sama postać męska wis ko 
czyła ld\o następnej takisóiwki, która za nim 

· sunęła w niewielkieJ· odłe~!Jości . .. 
i .Zmo:zuJllliał. Ro·211u~niły się palce WQZepio 
t ne k!urczowo w opa•rcie, zaczął si-ę ocłMira 
cać poWioli, jalk gdyb nie mógł oderwać o· 
cziu od tajemlniiiczego pnzefiladowcy, póki . 

, ositre szruipnięcie samochodu, si~ęcająt!e
go w b.oczną u~icę, nie rzuci.to go w kąit sie 
dzenia. 

Pwtr.zał przed siebie osłupiałym WZI'lo
kie.m, a w UJS1Zach dzw1<miło bez ~y: 
Policja„. Politja„. 

ZacząJ tm:ac:ać gorąc.zkowio po lkiesze · 
niaich. .Papie,r.osy: Ręka tr.zymająca za-

CiJWSWll!!lsw~~ Ąrno Alexander - Oo ! „ . - zaiwołał za.Skioazony~ g. 
,przeceytał tt~isł«> i w tym momenc 
jak gdyiby promień słońca ipadł na j 
twa'l'\Z. - · Mel!i!na śniewsika !... -
dział iraJdiośnie, kłepią,c dbtią Po atiole 
D.obrze, śWie.tmie po prostiu„. - N 
izl:Jladł.- Niech mam o!dlejdzie od ok!na ! 
1~rizy!kiną} prawie. - Niech mama w 
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MATKI' 
p~k·ę dlI'żała lekko. Zaciągał Się łaJPclzyrwie 
wyidm\uchują.c silnie przed sie,bie srn.rugi idy 
mu. J es·zaze jedno p,ociąginilęcie, jeslZle'Ze 
jedno. Pinzezwycięzył Wll'~'ie pierwsze 

. . I przerazeme .. „. 
aunc!er nie zleklceważył niespodziewane 

go cdkryc.ia, leoz z drogiej strony nie uiwa
żał się za zg1U1bionego bez1powirotnie -.nie, 
na peWlniO nie ! · · 

1„y1ko jedno sitało się dlań jasine: k!onie 
C'2Jność pośpiechu. JIUŻ nie mQgił Qze.kać, aż 
śniewski sam się dofr 2Jw1róoi, z pirośbą, a· 
by pirzyjąił łaskawie pieniądze, których on, 
Bundeir, zażąi~ał od ba<rllkie1ra. Na ito już 
nie miał czasu. Teraiz on musia,.ł iść do śnie 
wskiego i przycisnąć go por.zą;dnie do mu 
m. Był pewtny, że pQtrafi to 'ru"Obić. 

Wysiadł ·z taksówikii p11ze<! domem, w 
którym mi.€...~ał i ·zapłacił, ale już nawet 
nie S1pojrzał na drugi sa,mlochód. Po oo '? 
Źatrzyma si·ę niiewątpl'iwie o dwie, trzy 
kam'ienice od tegl() miejsca. Bwnde~ inigdy 
ni€1byił ciekawy, a tym bar\dlziej w talkich 
okiol~noścł<l!oh, gdy ta cJ~kawość mpgła 

mu zasi2'Jlrodzić - są.dził bO!Wiem,. że roz· chwi11ii <>diejdzi.e -0d okna ! 
glądainiem się ty&o by się 2dradził. - Dudku~ Ludku„. - ·W'Yl:iąikała 

Ur.zwi <>łM1orzy'ła mait!ka, mała, sucha i stiras·zona stamimik:a.- Chdiałam t 
zgar.b.iiona staruszka. 1ohciałam ty~ko w/Ziąć masło.„ Położył 

Spostrzegła od r.a12JU,, że ooś się stało, je na OlknP.„ 
chciała się 'diowJedizieć, co było przyozyną · - Więc: niech taim leży!- waiI'kinął: 
tE'j Z1Illiainy, ,jednaik syn dość girzeC!Zlli·e lecz nurp. 1 

sta1IJPwczo uich)'il'ił się od od!Po:wi~\zi. - Aie do chleba.„ 
- B)'ła tu jakaś pani - rzeikła po chwi _ Dziś chleb bęr:ltzie bez mas'ła ! . 

li.-. Miów:iła, że może jes1Ztcrz.e Taz dziś 1~r1Zyj 
dz ie. , 1 : „ , .;;1 - Dfaczegio? ... DJaeizego ? .„ - UJIW 

:8iUJillder siedział przy stole, popijając w,zr.uszając ramionam~, w~ócita do 
herbatę i pizeglądająic dzieinn~ki. Spojrnała z troską na syna. 
· ~ Pow.iiedlziała sw~e nazwiisikio ? - za To gottochę wizr~yło. W1sta'ł, , 

pyitał bez osobliweigio zainJteiresoWaJllia. Zda szedł się parę razy do ipieca i :z powrot 
rzało się dość częsito, że p'l1Zyichodzilły do zaitlr.zymał się następnie pr,zed ma·tlką, 
niego panie, żony tych, kltórzy nie mogli trzył długo ·na wątłą, .zgwbi.o.ną postać, 
albo - jak prZJJPiUSzc~ł zazwyczaj - ~e twarz zoraną głębokimi br6zdami, m' 
chcieli z1wirócić na czas dłlugu i odpowied- czon.ą pr.zedwcześnie ci~im życiem, 
nimi odsetkami. Byily to drobne sprawy, robami. Bezradnie i nieśmiało dotk 
którymi nigdy się nie prizejmował. jej ramitinia, pogłaskał czułe i bardzo 

- Naz\\"i1Sko · - powitóirzy:ła sta~a roinie, jak gdyby się obawiał, że mioże 
Nie, ale iZostawHa swój biilet wiizyjt~wy. złamać. 

Bunder wziął dó :r.ęlld bi~~ wąisiką kairtę. (Dalszy c~ąg nastąpi) 

Dobre -
i tanie OBUWIE w sklepie 

,Piotr-ków, 
W. ZIE·LINSKIEO 
Sieradzka 4 



8.()0 Sygnał cizasu. i pieśń ;,Ave Maria" 
8.00 J::)zjerutik ~ 8.15 Alu.dyqja d1la wsi; 9.00 
Tr~isja naboże'ństwa: IZ k<>śei'O!la S.S'. 
l3enedykstynek w Sienpoo. ·10.30 ~yika; 
11.30 Repo,Jita.ż .z życia; 12.03 Po!"aneik sym 
foni~ny; 13.00 Rr.zegJlą:d kJultwr.alny; 13. 
10 F.ragtrt.e:nrt z powdeśei ,iStirasżnY dziadu 
nio": 13.301 Mu.zyjka obiadowa; 14.45 Au 
droJa d:la.- wsi; 15.45 Audycja dla dzieci; 
16,05 Koncert kameralny; 16.45 11A~ielcia 
i życie" - poiwi€ść mówiona; 17.00 Pod· 
Wieozorek puy Jn1iiklr<>f-0t1ie; 19.00 Pows.ze 
chny 1'ea1r Wyobraźni - „Nieol'o Pagani 
n:i"---,słucho~l©; 19.00 Reportaj; 19.50 
UtiwOII'y F. Nowowiejskiego; 20.35 Pr1ag -
ram na jutro; 20.40 Przęąd polit~y; 
20.50 Dziennik wieczorny; 21.00 Wiedo -
mości sportowe; 21.15 „Obraza mk>ral!Illoś
ci" skecz; 22.00 Reoi.tal śpiewaczy; 22.35 
Jan Brahms; 22.50 Dziennik. 

Od. Wydawnictwa 
Ci wszyscy .prenumeratorzy, którzy 

do dnia 5 stycznia t g3s. ·roku 
wpłacą prenumeratę za m. gr.udzień 
1937 r., lub za m. styczeń 1938 r.
otrzymają bezpłatnie ścien
ny halen·4arz dO zd2'ie·
rania na rok 1938 · 

Ciekawy odczyt 
Stairaniem Uniiwersytet.u Niedzielnego 

dziś o godz. 16·ej w sa-li s2lkoły pow:szech 
nej im. ks. Bonia.towdtiieg-o p. Wł. Aidam 
ski wygłosi eidcawy odczyt IP· t. 11Pdlacy w 
U. S. A." 

Ni_e zapominajmy_ o chorych 
1 

.Rt'<Jsimy o najSkromnie_jst.e da.tiki . ! 
Gdy . pójdziemy z opł:a·tkiem ich podzię

ka J.,ęd9;ie nagr-odą za mił~ie.r~e ofia'l"O
da~. 

Prosimy łaskawie ofiary składać woześ 
niej, W CZWARTEK idziemy od'wiied:zić 
c}lorych, a jest ic"h duiŻO. 

W1 dzień W:iJgi:lijny biuro ~e IZamk· 
ti~e, co<lzienirWe czyrri.ne 9-10 i pół i od 

_ 1~ _g?·dz. wieaz. od 5-6i pół. 
. , CAR.IATS, 

Kiedy na srzybach oltien srebrzyste kwia 
ty nakreśl~ mróz - a kiście dr.zew pokry'· 
ją ~ę b!iałym szronem, kiedy na pl:aca.ch i 
skwerach miejskich wyroSną pachnąc:e la
sy chońnek, a: śnieżna zamieć wy,rów.na ko 
-le]ny dróg wiejakieh - nadtch,od.zi najmil 
S'Ze d llłajbógaitsize w tradyie.je św1i:ęto, ś.wię 
to dizi·eci i podanków, jairzą.cych S!ię dirob
nynni płomylkami świec.zek i ,bi'ałe~o ciie-

• I 

n'lU1tkli.ego qpi.a.tfka. 
Boże N arodzenJe, obchodzone uroc.rz~

Cie iptawie, że we WiSzyisbkii.ch krajach śiwia 
ta, :zn-ajdu6e w ołmzędach i tradycji. pol -
s-kiej może najsitni.ejszy wy.raz, stało się bo 
w.iem nie tyillk.o święitem koście1ny1m1, ałe 
pr.zeide wiszystki:m świętem rodzi1ny, 21asia 
dają,cej w~Lni·e do wiec.zeirzy wig·i'lijnej i 
łamiącej się opłrutlkiem, lkilóiry mUJSi 7JOO,jdo 
wać si"ę w myśl" ·t1radyqji również w każ
dej z p<XlaWiainych potraw. 

Niewielu jest hudizi, którzy by w d'łiugJm 
szeregltl swoich wspomnień., radoS!n)'K:.h czy 
smU1t111.ch, nie pam~ętaH chociaż o jednym 
z owych „bezgrv.egznych lat", kiedy to z 
drżeniem w sercu oczekiiWało się blylŚln.ię 
cia pieirW!szej gwia.zdk,i ,drżało z c.ieikawości 
do Spodziewanych podanmków i wierzy,ło, 
że Ulkli.adał je pad choi.n!ką ~;w. ~ikołaj. 

A prred·świątectzll1y okires :przygoto;V\·iań! 
Lepienie kloloriowych łańcucllów, posreb'
r.zainie s.zys1zek, długie medyta~je nad 
,,g'\\>1iazdą" i wire..."'iZcie oczekilwany •(przez 
tyU.e d!Illi momernt zapalania świeazeik _.o.to 
ba1rwna moizajlkia ptiZesizłości, tak ściśle .zwią 
1zana z poezją pohs:kiej zimy, b~kiem jan 
czairów u sanek, parskaniem pędzą.cy,ch ko 
ni i bo.leSJnym smętkiem ośniieżonyeh k:rlzy
żów na .roz·stajnych dróg. 

I jes~cze jedno w~ipiommenie - 'koi.enda. 
Jedy1I1Ja i naijipiękniejsza wśród wszystlkich 
innych całe.go śWliata, po.Iska kolenda, 1k;tó 
ra za serce chwyta i roZ1rzew.nJ.a, jednako 
wio głióśnym echem -z „chat wiejskich i pa 
fa.ców" wypływa, g•r2lmo1:em organów uce 
rza o stropy starych Jrnśdiołów. 

A kiedy naprawdę „wśród nocnej d.sz.y 
ro~piłyvra dale.kio głos, kiedy „Anieli gira
ją, kiró~e wWtają" a Matka &...<&.a w Betle
em „J,u;lajże Jezuni.u, moja perełko" śpie
wa, to niie tylko w Betleem i u pasteiizy 
,,woła nowina", aii'ę pod najwboż;s7.ą. nawet 
stt1Zechą dobrze jest ·i wesoło, oczy pog:od 
niej patrzą w p.tizyszłość, a serea ożywia 
wia·ra. , 

Polskie Boże Narodzenie pełne ohr.ząd 
ków i tradycyj, chodzących z gwiazdami 
1kolen.<!1ników, z nieo:lzownymi potrawami 
z ryb i stairopolskii!mi „łamańcami z ma_ -
kiern", święto zgody i miłości· rodzjnnej 
.nie poWiinno być i n.ie jest świętem wybra-

K łNO·TEATR - ~ził l .•nl nastc1pnych. -
.. NA1WIĘKSZV FILM SEZONU 
i. Potętn.- arctdileło kinematografii am·erykańskiej o widniach 

o 1u'4zlach łsez 1u1ra, odciętych od ś.wlata, 9raz ich ucieczkę 
"'· : · pełn" przygód i nlebezpiecn.ństw p. t. 

nyich, któr.zy w „dzisiejszych, cięl)kich aza 
saoh" ,m1ogą .sobie na il'l!ie pozwolić. 

Aby było ono św'.iiętem wsizystki'ich pamię 
ta o tY,m szereg or;g·a.niazacyj i stoM·a.r.zyszeil. 
pamiętają slikoły i inte11naty, organiizaicje 
i instytucje. Dfa teigi0 dz'.ęki nap. PoL...;.:Ue
mu B~ałemu K;r,zy1żow.i nawet w najod'Leg
Ie:szej stirażniicy Ko.rpjU:sU Ochrony Po~ra
nic.za żo~nierze otirzymują choi.nikli i podar 
k'i, dla teg,o tego nie ma s.zikoły w Polsce, 
!która n.ie mządza wspól:nego opła:tka, dla 
tegio wreszcj,e nawet miasta mają swoje 
chie.imikii. 
Boże Narodzęniie powinno .być jednak 

przede wszystkim świętem d:Zieci. Parmię 
tać o ty;m ID/USIZą n~e tyll.ko orgainilzaicje i 
stow,ar.zySzenfa, których działalllllość sdfłą 
fiaktiu jest og.rianiicizollla możliW'ościa.mi fi
na·nsowymd, a;le ci vv-:sizyscy, których stać 
chociażby na najdrobniejszy p<><łare'k dlla 
tei dużej rodlzi.ny najmłodsizych dzi1eci, krt:ó 
ryrni tak c.h;ętnie otaczał się właśnie w 
Dzień Bożego Narodzeniia Mar-s.załe'k fli1l
rnd~1ki i które po tym sfały diug.im szpale 
tem, od dworca wHeńskiego aż do Ostrej 

GAZ -

Bramy, kiedy Serce Jego w srebrnej Ul 

nie niesiono. · 
życie prędko pozbawia złudzeń i: "' 

s2Jkla.ne góry dzieciinnych mar,zeń. J 
Ś\vii 1to Bożego Niar0dzenia ki:ryje w S<i 
rac1o1~ne uśmiechy- na;jiwię,ksza ieh ~ 
powi1nna pr.zypaść w udziale tej dziait\I 
M:óra nie otrzyma na święta dużych J 1 
i .spr·ę.żynowych pa.ciągów, która nii~ 
dziś 2ni ciepłych p~aszczyików, ani ca 
r~lkawiczek. 

Jeśli właśnie o tych najhiiedniej!S!z. 
b~dą pa,m1~ętal1i nie tYIJko ca'łonkowie eh 
tiaty,wnych o:riganilZ·acyj, ale i ci, kitó 
f,tać .na ktlpln>o ikil!ku prezelll!tÓW d1a s 
dz,ieci , może nie z:najd1Zie się w dn.:1u ' 
ta Boż;eg'o Narodzenia o;wej dzi~\\~cz , 
bajk'i Andersoina, kitóra wypaliła Will • 

kie ~pt:zedaWialll.e na ulli.cy .zapałki, wi 
ie a;ź tyle świe1cze:k .z.a·pala na swojej c' 
;nec: . . . 

W dniu dzisiejszym, gdy na Wcadi 
h foowa t: :każą się kwes:ta.rlki i kwes 
n ie v;o1~1no nam odmóv.-ić i wszyscy po 
n"&my łożyć datek. 

to oszczędność czasu, pracw 
I plenięd t r! 

1· m3 gazu d _•je: -·- ·--

140 litrów wody ciepłej o temp. 350 C. 
3 obiady z 3-ch dań dla 4-ch osób. 
5 godzin prasowania. 

Używajcie · gazu do O OR Z I! W A N I A lokali. 
1 an3 gazu do ogrzewl'nia kosztuje 20 gr. 

. . 

Nowe _cą-y pieczywa i wędlin 
w Plotrkowl·e 

Zrządzenie Stairosty Po"V\iatowego z dn. 
18 grudnia 1937 r . Nr. ARr 3-33-37 w spra 
wie ustalenia cen na przedmioty p0wszech 
nego uży;tiku. 

Na zasa..dL?iie avt. 1 pkt. b. iroizp.- Prez 
R'Aplrt. z Jdlnia 31.VIII 19936 r. o zaJbe·~iecze 
niu pPd4ltŻy przedmiotów powszechnego u,· · 
ż}'!tlkiu (D.z. U. R.P. Niz:. 91 poz. 527) w 
brzmien~u ro~. z dnia 22.III 1928 r. (Dz. 
U. R.P. Nr, 38 poz, 374) i § 5 rozp •. _ :Mii!Jl. 
Spraw W:ewtn. z dnia 29.X 1919 r. o uiregu 

Apr. 3·32·37 w przedmiocie cen 
mnh-,y,c:h. 

Równccześrnie przyipominam o ho 
ku ujawn.ienia cen w formie akitua 
cenni:ków na artyikuły pochodzenia 
negc, z.wie.r,:z,ęcego, ko'1.oniaLnego, 
słowe~o, potem i napojów. 

PL. NlEPO· 
DLEOŁOSCI 2 

włalc. 

Konopłftska 
tPlaako ska 

Pieś.ń skazańc-ó~w 
Wrał1d(tf6\vnyck: Wietor ]ORY, Plorence RICE 

ma • FOBTBR 

. _ 1cwainiiu pmedmiiotów pawszechneg0 użyt
ku (Dz . . U. R.P. Nr. 81 poz. 607) po wyistu 
chanilu opinii Komisji Cennikowej w dniu 
17.XII - 37 r. pow1otan.ej -., badania cen 
i kal!kuilaeji, ustalam na niżej wymienione 
alitykuły następują<::e ceny m3ikisymalne., 

W~nni przekroazerui.a niniejs2ęg'o 
dzenia będą 'ka·rani po myśli art. 64 
Prez. Rz.plt. z dn. 22-1928 r . . o p_ost. k 
adm. CQz. U. R.P. Nr. 38 po~. 374) 
ną do 3000 zł. lub aresztem 6·cio· ty 
wym. - ' 

$tarosita Powiatowy: 

Budze1 sa·morząd~ ~poiulato1We
go~ na warsztacie 

.. WtynoSI · około soo~ooo zł. 
Pra.ce na budietem na rolt 1938/39 sa· 

moriądu powiatowego •a w pełnym toku. 
6łłdłet wvraia sle globalną sumą 

eoo.ooo .zł., z -czego okol.o 60" przezna· 

czenych zostało .na roboty drogowe. 
W.ydiiał powiatowy rozpatruje obecnie 

budżety gminne które zostały zatwierdzone. 

Przy· każdel szłiole gntlnneł 
boisko I słPzelnlca·, 

Wy.tl&łał powiatowy w Plotrkówle pro· <et ten poza rąbotamł szarwarkowymi 
tektujef lby przy lcatdej szkole _gminnej włactze sambrz-ądu powiatowego i>rzezna· 
urządzone zHtało bołsko l strzelnica. Na cz•i~ -około 10.00_0 zł. 

·, . 

które ni-e mogą być pr.wkiroc:oone: 

Chle1b żytni z mą)kii 65 proC.iZla 1 kg. 0,32tzł. 
Chleb żytni z mąiki 95 proc.1za 1 'kg. 0,26 zł. 
Bu~ki psiZenne wiodne za 1 kig. 0,65 zł. 
Słonina świieża i .solona .za 1 kg. 1.90 zł. 
Kiiełibasa 7JWYqzajna serdelowa 2.00 zł. 
Wjjeprrow1ina z ddkładką 1,20 zł . 
Boczek w.ędzooy 1,90 zł. 
BoCJZeik surowy 1,60 zł. 
SaLc.eso.n 1,90 zł. 
SaJliceson ozarny i kilsizika 1,20 zł. 
Kaszanka 1,00 zł. 
Szy1111ka gotowa.na 4.00:zł. 
Baleron gotowany 3,00 zł. 
Pol~·wica 4,50 zł. 
R-0·1 ad a 2,00Zł. 
Mi~ "V\"ołowe 0,80 z.ł. 
Mięso rytualne 1,20 zł. 

Ceny -po.wyższe obow.i.~ują z dniem! 20 
g;rudinli1a 1937 ·r. przy czym 1uchylam moje 
zai11Ząd:zenlie z dnia 4 września 1937 r. Nr. 

...ak po1e·c• ... ~ owe-_.... ·~c1nr • POd 

Zebranie sekcji spółdziel 
Zebranie sekcfi spÓłd.zieiczej przy 

i KR. w Piotnkowie odbędzie się dnia\ 
b.m. Na zebrau1u omawiany będzie~ 
pracy na okres najbliższy. 

Do b. Ochotników Arm·· 
Polskiej . 

. Przypomina się, że ostat~y , t 
składania wniosków na Krzyż i Medal ;s 

podległości do Kapituły upływa z · 
31 grudnia 1937 r. c 

DruC<z"ki na wnioski są do nabycia w. 11 

.retariacie Zwi~u b. OchotaWtów 0 

Polskiej Od:dz. w PiotrkowW., ut Legio 
L . . 14, I p. 

el·Q. Plotrll6w • 
llow•ck eea 



NIEDZIELA, dnia 19 GRUDNIA 1937 R. sar. 5 

ilka siatkowa w Piotrkowie f\111LłONY KOBIET 
NA CAt:YM ~WJECl .. E 

uStaranlem podokręgu piotrkowskiego piłki recznej dziś w sali im. Kilińskleg'l 
5T05UJE S~AWNE KOSMETYKł 

ą sle następujące zawody: · , 

na 11. T. G. •So·ół• - R. K. S. •Ruch•: sedzia główny P. Janiak Stanisław 
t l.30 K. S. •Strzelec:a - •Policviny K. S. / c c P. Stus Kazimierz 

J~, 11.30 K. S. •Strzelec• - R. K. S. •Ruch• c c P. Gutman Jerzy 
w, 13. T. G. •Sokół• - •Policvjny K. S.• c c P. Wittek Wilhelm 

a~Dalszy ciąg za\vod6w odbędzie sie w dniu 26 b.m., które przewidują rozgrywki: 
na 11. RKS. •Ruch• -T. G. •Sokół>: sędzia główny P. Borkowski Zbigniew 
c 11.30 c Policyjny K.S.•-K.S. •Strzelec> c c P. Wlttek Wilhelm 

12.30 R.K.S. •Ruch•-•Policvinv K.S.> c c P. Stus Kazimierz 
a' 13. T. G. •Sgkół•-K.S. •Strzelec• • c P. Wittek Wilhelm 

·yKlubv wymienione na pierwszym miejscu są każdorazowo gospodarzami spotka· 
.; obowiązane są dosL1rczyć do zawodów po dwie piłki zdatne do gry, oraz utrzy· 
~ić porządek na sali podczas rozgrywanych mistrzostw. 

łaściciele nieruchomości na P. O. I. 
i 
vol.ując się na odezwę wystosowaną 
~ystkioh Właścicieli illli.etr.uchomości 
trkowie z dn. 15.11 1937 r. Zarząd 
komuniikude, że zbiórka ofia.I' na 

isz Obrony Narodowej wstała pme 
na do .dnia 15 s.tycmla 1938 r. i jedno 
~ nadmienia, że dotychczas najiwięlk 
"OzUitnJien.ie dla itej akqjii okaza:ul prtzed 
:iele d'I'obnej i średniej W'ła.sDlości 
cowej, gdyż ci w/Płacili' stasullkowo 
ęcej, podczas gdy właściciele więik -
ni.e.I1U1Chomości płacą !bardzo mafo, 

ret mektómy uchylają się od tego obo 
u. Zebra.na do tej pory suma sięga 
ęciuset złotych. 

~ejszym Zar.ząd przyipomina, aby ci. 
y jeszcze naikazu obyWatelskii;ego nie 
ai, ~żyli nde.z:włoe0I1ie - stosownie 
"ej możności - ofiarę na F.().N., 

oinka dla dzieci 
· o godz. 12 w połudnde w dole im. 
'ngi 1PJ'ZY ul. 1 maja 16 u.rz~2ona :ro 
chod.lnka z wspaniafymi UPominlka· 

· a dzieci biednych rodzi.CÓW. 

inikę ,uir~dza stow. ,,Ro~a Wloj-
' 
ci oozekiuje ni.eby.wała at:I1alk~ja. 

~ nie i gustowne 
ubrania 

dobie obecnej, gdy kryizys wszyst -
nęcizy, isą jednakże rÓżllle pr.zedsię

b..J~a handlowe, które :pmycllodzą z po 
ludziom .pracy. Do tyeh przadlsię
zaliozyć należy magaizyn ubdnrów 

W1J)laoając ,ją, do Kasy Kredytowej - ul. 
5łorwaddego L. 1.- I p. (od g. 9 do 14), 
gdY'* w P11zeciiiwnym ra'Z_ie sipotlka.ć się mo 
gą z za.zizutem niesubot1dyinacji oby!Watel -
sikiej oraz brakiem z1rozum;ienia dl'a tak 
szezyitnej i a~Lnej spr.awy1 jaiką jest 

kwestia obronoŚC'i Pa.ńst~·a na wypadek 
wo,j.ny. 

ZA z.A.RZĄD: 

(-) A. Poo·kowski (-) W. Paibzek 
(-) W. Hell'Zig. 

„„„„„„„„„„„„.„„„„„ ... „ ...... „„ ... „. 
Wkrótce Rewia na P. O. N. 

w sali Kilińskiego 

Zamiast ćwiartek - piątki 
Od Dyrekeji Polskiego Mioinopo· 

~ lu Lot~nego <>trey'Wl:liśmy naiStę· 
pujący lkomiunilka t: 

Nawią,z.llljąc do VJ'Yjaśniie.nia udzielone
go P,ras1e przed k~u dnia•IIlli doszedłem. do 
iP~zekonania, że do pevmego stopnia moż 
:na pogodzić d~e!Ilia giracizy obu .rOOza.jbw 
mianoW'ici~>:fliOW~ększając ilość wyigranych 
kosztem iah wyso1kości, zachować jednak 
moż!Ltwość wy~ania na jeden los wi!~ -
szej ~oty. -- ..- - • ait: 

Polega to na tym., że, zachowując wyiso 
kość dotychczasowych wyigra111ych, a na· 
wet po części je podwyższając, dzieli się 
los na Większą ~lość części z tym jednaik, 
że c;ena części losu nie będizie ~ieniiona. 
· W 41 w.ięc loteriJi los podzie~ony ~e 
!l'l.a 5 cmęści. Każda ozęść 'koszJt:ować bę -
dzie 10 ~ł. Ogó.Lna ilość losów .zmniejszo 
na będizie ze 195.000 do 160.000. Wygra 
na mill.ii9n 2Jłioty1Ch jest zachowana. Glłfu\ina 
"-yigiraina I-ej klasy wynosić będi2Jie 100.000 
7Jł., w II ~ 125.000, w Ill -150.000. W 
ten sposób na jedną część l<>su przyipadlnie 
wy~ana mniejsza w IV kl. zamiast 250.000 
-200.000 zł., w I-ej kbsie zamiast 
25.000 zł. -:--- 20.QOO, w II kta.isie 25.000 

RESTAURACJA 

bez zmiany, w III k:lasie za1miast 25.000- · 
30.000 zł-, ale z drugiej st.remy zamia.sit jak 
dotychc.za.s czte.rech wygiry.wającyioh, bę
dzie ich piięciu. 

Szanse wygrania zatem dla wszystkich 
gracizy wyid'a1mi'e wzrosły. 

Oczywiście najniższa wygirana ipowlięk 
szoina jest do 62.50 ?J., talk aiby po potirąice 
niu 20 proc. odp0Wliadała 91I1a ~enlie losu 
do klasy następnej. · ' · ' ' , ~.li.)'.., ,..., 

W, ten spe>sób więc powiększollla .zosita· 
;e illość wygirainyc.h, a :z nią i SlZą;nSe wygra 
nia, a jednocześnie poizostawia Się nioZi!W
wość wygra.nia całego miliona - 100.000, 
a nawet 125.000 i 150.000 zł. . 

Jeżeli więc k!toś <!'łwe wygrać wliększą, su 
mę może wziąć wszyst!kie 5 części losu„ 

Nie daloby się tego drugiego osią.gnąć 
J?r()stym r.o.zbiai.em wy:g11ainych na mlllii.ej• 
sze kwoty. Mam w.rażenie, że tym nowym 
sposobem, zadowollni się jeżeli nie \\13Zyal· 
lkich g,raczy, to w każdym razie znacm.ą 
.ich część. Z tą myślą ·wpr0wadza się na 
próbę ten nowy system oparty na zaisa • 
d21ie, iż zwiększa się ilość mniejszych wy
gra1D.ych, zachowuje się jedn<>cześnie moż 
liw:ość wygrania więlraeych sum. -

.• UD ZIAI.OWA'' 

Na 

Piotrków Tryb., Słowackiego 28, Tel. t•-•a 
W9daje codziennie smaczne i tanie obiady na JQ.aśle 
różne potrawy a la carte. Bufet bogato zaopatrzony 
w trunki różnego rodzaju oraz zakąski. 
Dla stałych bywalców tradycyjna i-ybka. 

kranie stale świeże p i w o O k o c I m s k I e I 

rabinów, irewolwerów i t.p. 
Sty.siński pozostawał w więzieni.u od sie 

dmiu miesięcy. 

.. 
' 

Najmilszy lokal w Piotrkow· e 
Każdy z :nas - mająic WiO.llną cbiwilę, sta 

~a siię u;pI1Z)'ljem,kli:ć ją i spędzić wesoło. 
Po skońcrzonym za~u wych.oki~ z do

.mu lub biura staiwiamy sobie pyitrunie: Do 
kąd iść?. „ Gdzie, w jaJkim lokalu spędzić 
tych .killka chiw!il pr.zyjemnie, by 7J1ÓW sta 
nąć fPTIZY swym wairS21tacie pracy, weso · 
łyan ibEwt.roSkim ? ! 

Ta1kim 111ajmi:liszym lokalem, kttóry daje 
maxtlll\um .zado'\\1olenia ka.żdemu to Pijal
nia rnJ}eka „Zdtrow'ie". Tam - gdrzJie 1~ 
g.oście majdują przyjemny .kąt, znajdz;i.esz 
i ty; przy stoliku w tej wesołej i be7MoS: 
kiej aitmosfeme, wyiJ?Ocznie.9z należycie l 
nab'ierzesz animuszu do dalszej pracy. 
Pomi.nąwszy to - należy pamiętać że 

wsze:ilkie napoje i wyroby ouk!iernicze, iktó 
re podaidizą ci w pidaJni mfleka „Zdrowie•• 
-,są wyśmienite i najlepsze ! 

OzystośĆ, jaka iP3.nlll;ie w 1.0kalu, ora!Z e.s· 
tetyiC7Jile Podamie do stoldka, jest tak:że je 
dną stroną dodatnią,, klłÓra cechiuje ten J,o
kal. 

Pamiętajcie więc, że ipiijalnia Wieka 
„Zdrow.ie"- tokal dostępny dJ.a każdego, 
daje W am .mpżlilwość wy.k:ior.zystania każ
dej wolnej ch!wiili wesoło i beztrosko, przy 
smaoonej kawie i eiastkaClh. 

Pooa tym w okiresie przedświąiteOOilY!11 
w w1s.zelkiego rodzaju, pieozyWa oraiZ wyśmle 
nite ciastka i ipiennńiki zaopatl"Uje się każ 
da W:zOiroWa pani domu W pida!lm:i mleka 
„~lllow:ie", ·- . ;.~ ' .., .;,;., -~11'i 

······-····· RADIOODBIORNIKI 
najwyższej klasy 

,,Elektrlł'' 
•MAESTRO> zł. Cl46.-
cTEMPO> c 320.-
cPATRIA• c 264.-

- poleca -

Czesław Luft 
Piotrków Tryb., Piłsudskiego 65 

Tel. 15·34 ······-······ Porady prawne 

Odpowiedzialność praco
dawcy 

Zakład ~eezeń Społecrllnych !Poda
je do wiiiadomośei, że na podstawie orv.ecze 
nia SąPill NaF~o pracoWoilk, kltóry 
ja~ 'pełnomoondk pracodawcy ma obowią 
:zek ubezpiecizenia prac.owinilków zajętych 
lll dain.ego pracodaWtCy i ob<>~ tego 
nie wyiki001ał, odpowi1ada wobec pracodaw
cy za ~ tym s'Zlkodę. 

Piracowniik ten, nieubeizpieczyiwszy sie
bie nie lllPŻe dochoclQ<;ić ze sk:utikiem. prze 
oi'\\1 pracodawcy szkody p0wstałej wslru
tesk niezgłoszenia go do ube.zpie~. 

· h, męskich i chł0pięcych p. M,. 
Jla;na (.pl. TrybUinalslci 4). F~ tę 

p 'e solidność oraz doskonała jalkość 
· · ' przy bru'd:zo dost@n:ych ce.I113.Ch. 

Oni.a 17 b.m. 0 godlz. 13 
s~d okręgowy w Piotrkowie na sesji w Ra 
domSlru ogłosił wyirok w głośnym procesie 
trzech cz.łon!ków Sit.ronnictwa Narodowego 
Józefaita Horzantyna Stysińskiiego, kiero;v; 
Jli!ka powiatowego StiroDJilliotiwa Narodowe 
go w Radomsiku,'ll'adeusza Jańazyfk.a i Wile 
tora Misiaka z Łęikiń.Slka . 

Są,d po 20-godzi.nnej rozprawie ogłosił . • • • 
w drugim dn~u procesu ·wyrok, llU>Cą któ- Nte odkłada) do )Ułra, . 

f t pracy, jaik 1ur2'ędnicy państwowi, 
. rządowi, prywat.nli. ora:z robotnicy mp 
bywać uibrania na dogodnych wa • 

:eh. 
0$:arżeni bylli oni o nawołyiwanie do 

zmiany rządu prizy użyciu przeIDJOcy, ka 

rego skazał Stysi.ńS'kiego na 7 mieslięcy • • • • , • 
Wręzienia Z zai:iCIZeniem ar~ prewencyj ale )eSZCZe dzt5ta) ZIOZ 
nego, W@ktora Misiaika na 6 mliesięcy wię • 
.zienia z zawieszenfom na trzy iata. Jań- ofiarę na „Pomoc Zimową" 
c~a s~d lllniewinnił. .-„--„--... -iiii;i;„...,.iiiiioi ......... „--..... -,_-„---...--iiiiiiiiiioiiiiiiiii 

kawa-Dancing-Bridge dn. 5 stvcz"ia na P.C.K. 
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Radziwiłł winien śmierci miss itki.nson 
Sensacyjne orzeczenie „koronera'' angielskiego 

LONDYN. Prasa łondvńska przynosi 
sensacyjne szczeg6łv o samobójstwie b. 

· pielednlarki ks. Michała RadzlwUła, mis 
Mary Atkinson. 
Odebrała ona sobie źvcie w jednym z 

pensjonatów· hoteli łon dl liskich w dzielni· 
cy Kensington - wvstrzałem z rewolwe· 
ru, pożyczonego od jednego z sąsiadów. 

Zarządzonelprzed sędzią koronnvm śledź 
twe ujawniło sensacvjne rewelacje, łączą· 
ce samobójstwo miss Atkinson ze spra· 
wami ksl~cia Michała Radziwiłła. 

Adwokat reprezentui2'tY interesy zmar
łej miss Atkinson oświadczył że była ona 
dyplomowaną pielęgniark21 i w roku 1928 
wyjechała za granicę dla objęcia stanowis 
ka pielęgniarki·towarzyszkl ks. Michała 
Radziwiłła. 

Miss Atkinson pozostawała na tym sta 
nowisku aż do iesieni roku bieżącego. 
Wtedy miss Atkinson otrzymała nakaz o
puszczenia Polski w ciągu 24 godzin, 1wo 
bee czego w październiku wyjechała z 
Polski w towarzystwie ksi ~ cia Michała 
Radziwiłła do Wrocławia. 
Stamtąd na żądanie Radziwiłła miss At 

kinson odjechała do Gdańska, gdzie mia· 
ła się spotkać z Radziwiłłem, obiecującym 
przvbvć niedługo do Gdańska. 

Miss Atkinson miała pewną kwotę pie· 
nlężną w jednym z polskich banków. po
nadto w posiadała w Polsce samochód 
I inne rzeczy. 

Opuszczając Pólskę pod przymusem w 
kretklm terminie nie mogła zabrać swoich 
rzeczy, ani też podiąć pieniędzy. 

Zastawione kosztowności 
W Gdańsku, czekając przez pewien o· 

kres czasu daremnie na· księcia Radziwił· 
ła, była zmuszona zastawić swoją biżu
ter,ę, by dostsć się z powrótem do Lon· 
dyn u. 

kinson popełniła snmobójstwo w chwili 
zamroczenia umvs owego, oświadczył rea· 
sumując przewód, co nast~1>u1e: 

Bez środków do życia. . 
«Miss Atkinson została wydalona z Pol 

ski dla pewnych nieznanych nam powo
dów I jej pracodawca ks. Michał Radzi· 
wiłł towarzyszvł jej poprzez granice. urna 
wiójąc się, że spotka ją nastepnie· w 
Odańsku. 

Książe Radziwiłł do Gdańska nie przv 
był i miss Atkinson pozostawiona była 
bez środków do ż9cla, wobec czego zmu· 
szona bvła do zastawi·mla swej biżuterii 
abv dostać sie z rowrotem do Anglii. 

Od chwili jej powrotu stan jej zdrowia 
stale sie pogarszał. Pieniądze, jakie po· 
siadała, bvłv jak się okazuje, zamrożone 
w Polsce i podiąć ich nie mogła. 

Miss Atkinson była chora i udręczona 
co do swojej przyszłości . Odybv bvła zdro 

wa, to mote bvłaby w stanie utrzymywać 
się sama, jako dyplomow:na pielęgniarka 

Na ten stan rzeczy wpłynęło jeszcze za 
chowanie się ksfecia Michała Radziwiłła, 
który pozostawił ją w Gdańsku bez pie· 
niedzy I nie odpowiadał na jej listy. 

Dalsze dochodzenie ustaliło, że miss 
Atkinson zalegała od trzech miesięcv z 
komornvm za ookói w hotelu. Winna by· 
ła poza tym kilka funtów za chleb, mleko 
i cukier w sklepiku. 

Przed tygodniem zwróciła sie do jedne· 
go z towarzvs w dobroczynnvch z prośbą 
o ciepłą odzież, gdyż wróciła do Londv· 
nu tylko w tvm co miała na sobie, zosta· 
wiając wszystkie rzeczv w pałacu w An· 
ninie luc w lombardzie w Gdańsku. 

Zainterpelowanv przez nas zasterca 
prawnv księc.ia, adw. L Lipiński, odpo· 
wiedział, że w sprawie miss Atkinson nic 
nie wie. Stvszał tvlko, że miała ona do 
księcia pretensje z facji jak eiś pożyczki· 
którą r ekomo księciu udzieliło . 

• • • • NAJLEPIE!J 
: -. kupuje się na Święta 
• wódki, wina, likiery i piwa 

• • . 
' w ZNANEJ RESTAURACJI „BIAŁY BAR" 
• w Piotrkowie Trvb., ul. Słowackiego 23, tel. 1333. 

• • •• „„„„„„ .... 
NA NADCHODZĄCE ŚWIĘTA! PIEKARNIA 

MECHANICZNA 
i WYTWÓRNIA CUKIERNICZA 

Józef a Gadzinowskiego 

HUMOR 
W ZWIERZY~CU. 

Ona: - Podobają ci się te małpy . 
On: - Ogiromnie ! 
Ona: - A ja ci się podobam ? 
- On: - jeszcze więcej. 

PRZYKLAD. 
- Zdzisiiu., Zdzisiu - woła mama 

gieg;o poikoju - czego Zosfa. tak pl 
Czy~ś zrobił jej kaywdę ? 

- Ale gdzietam, mamusiu, ja ·ją 
umię, pokamję jej,, jaik p0w1wna jeść 
je jabłko ! 
GROżBA ZAIKOCHANEGO. 

- Nie bądź taka bezlitosna, Lilli! 
mnie nie wysłuchaaz - umrę, a mq 
będzie ci się uikazyiwał po nocach. 

- Phi, nde obawiam się tego, 
isbnieje ! 

MILOśNIK ZWIERZĄT. 
- A więc pan tak bardzo lubi 

ta ! A crz.y dzikie również ? 
- Oczywiście, niema n.ie l~:zego 

piec.zeń z sarny. 

• 

KUPUJESl n 
ZOROWIEf .. 
i.\OA:IĄC TVLICO 

„OLLA„ 

,.... „ f Ce~ -..'41U11&j 

~ oo4wtAOcz„• M< 

s ~&''"'' 9'W\;~ MTIWT AMl •. Ołl_.,.._ _„ 

Dr.L.GLATT 
chorol:ty nerwowe, psychl 

Przvjmuje od 10 - 12 i od 4 - .n 
Piotrków, ul. Słowackiego 32. 

Tel. 10 • 89. th 

ELEKTROTERAPIA. 1aj 
„„„„.„„„ ... „ ...... „,...al Dnia 3 listopada, powróciwszy do sto· 

llcy Anglii; miss Atkinson natychmiast 
skomunikowała się ze swym adwokatem, 
udzieliła mu pełnomocnictwa, abv uzys· 
kał z powrotem pieniądze pozostawione 
w Polsce. oraz sumy należne jej od ksic· 
cia Michała Radziwiłła, albowiem za ostał 
nie trzy lata nie otrzymywała żadnego 
wynagrodzenia, a nawet znh.1szona była 
pożyczyć Radziwiłłowi pewną kwotę jaką 
posiadała. 

ul. Słowackiego 211&, tel. 14·51 
ul. Piłsudskiego 84, tel. 13·05 

2 POI«>JE z kuchnią ew. 1 poikój z 'n 

P o I e c a :kiego 23. Wliiatlomość Al. 3 Maja l 0 1 I nią do \\"y.najęcia od .zaraz prźy ul. Ile 

w-Vrob9 cukiernicze z pierwsza· p1· ern1· ki· n a d zie w a n e, do ozdoby iq 
rzednych materiałów, szczególnie choinek w wielkim wvborze DO SPRZEDANIA. DOM murowany ---•i•---··---------------------- piętrowy. Wiadomośe, ul. Słowa~)Ve 

Adwokat oświadczył, że pisał kilkakrot· 
nie do ks. Radziwiłła ale nie otrzymał 
zadnej odpowiegzi. 

Adwokat Interweniował w tej sprawie 
w Foreign Office i u brytyjskiego konsu· 
la w Warszawie, który stwierdził, że na 
rachunku miss· Atkinson w jednym z ban 
k6w polskich jest suma t>ieniędzv równo
znaczna kwocie 200 funtów szterllng6w, 
dvsponowanie której powierzone było a· 
dwokntowi Radziwiłła we Wrocławiu. 

·Na kwotę tę nałożono areszt. 
Miss Atkinson wręczył' adwokatowi 

również polski dowód rejestracyjny sa• 
mochodu, mówiąc, że ks. Radziwiłł prze· 
pisał na jej nazwisko ·swój samochód 
marki cRolls Royce•. 

Sedzia wvdając orzeczenie; że miss At· 

F 

i 
!' 

·0~1 l'tlO$łKI ,MIGReNO ·N~RVOSIN" Z KOISUTKIEM 

SĄ' :TYLKO,;.JE.D"'1E.' l 
i ZA"!,S.26 ~ ji'ysuMaClEH ,l<OGiJn(„ 

PIW··O 
OKOCIMSKIE 

I 

W RESTAURACJI 

B. WAGNERA 
róg Piłsudskiego I P. O. W. 

Kwlatw sztuczne 
w dużym wyborze 
Polna 5 m. 4. 

DO SPRZEDANIA skład węgla w~ 
kowie w dobrym punkcie. Wi " 
Kr3lkow-ska Nr. 32. St. Kopacki. Jar 

OKAZYJNIE do ~edwnia: stół~ <i 

fOII'illirowany rozlSU!Walll.y na d'Wadz.ieś!f'}l 
rę osób oraz wózeik rllzieciinny gł
loru bei,ge - dobrym s.tanie. ObeJrtlĆf;ie 
żnll!: ul. Legionów W m. 6 (drugie pifiłl!1 
godz. 4 - 6 P•P· i 

---------21lii 

Najmilszy upominek gwiazdkowy A. BRAND W. AJN, 
to tylko w firmie 

at 

Sieradzka IN 


